Wrażenia z Karpacza

Karpacz zawsze miał u mnie pozytywne konotacje, czy to rodzinne, czy towarzyskie. Teraz dołączyły do nich i zawodowe.


Seminarium specjalistyczne dla polskich i niemieckich nauczycieli zatytułowane „Praktyki zawodowe w polsko - niemieckiej wymianie młodzieży”, w którym wzięłam udział w dniach 30.11.- 04.12 2016 w Karpaczu pokazało, jak pracę zawodową można wykonywać z pasją i zadowoleniem. Myślę tu nie tylko o prowadzących seminarium, ale i o jego uczestnikach.


Ci pierwsi, referenci z Polski i z Niemiec dzielili się swoją wiedzą z zakresu wymiany młodzieży we wszystkich jej aspektach. Były to informacje dotyczące różnych faz przygotowania wymiany, pozyskiwania środków, rozliczania kosztów, przygotowania i przeprowadzenia wspólnego projektu dla stron wymiany, jej ewaluacji i podejmowania działań podtrzymujących efekty wymiany. Pan Jarosław Brodowski przedstawił jak, z punktu widzenia PNWM, można uwzględnić w ramach wymiany młodzieżowej uczestnictwo uczniów w praktykach zawodowych.

Z kolei Michael Lotzmann szczegółowo opowiedział o prowadzonym przez siebie wieloletnim projekcie wymiany zawodowej obejmującym kształcenie zawodowe uczniów z Polski i Niemiec. Zwracał uwagę na to, jak ważnym etapem jest faza przygotowawcza projektu. Z punktu widzenia praktyka podkreślał, jak nieodzowne jest omówienie każdego szczegółu wymiany zawodowej, od zakwaterowania praktykantów począwszy, przez szkolenie BHP przed podjęciem pracy i przydział obowiązków każdego dnia pracy, na rozplanowaniu czasu wolnego skończywszy. Byli z nami praktycy, Sigurd Kanitz i Steffen Raserberger, którzy jako przedsiębiorcy zatrudniający praktykantów służyli swoim doświadczeniem i radą.


No ale czymże byłyby te wszystkie prezentacje, gdyby zabrakło zainteresowanych słuchaczy. I to jakich słuchaczy. Z wieloletnim doświadczeniem w prowadzeniu wymiany młodzieży ale i praktyk zawodowych. Ludzi otwartych, żywo zainteresowanych tematem seminarium. Wszystkich nas przywiodło do Karpacza jedno: chęć dowiedzenia się czegoś więcej, spróbowania jeszcze innych możliwości podejmowania współpracy za granicą, potrzeba rozwijania własnego warsztatu pracy i tym samym stwarzania lepszych możliwości kształcenia dla naszych uczniów.


Samą przyjemnością było przebywanie wśród osób, które chętnie dzieliły się swoimi doświadczeniami, zarówno tymi pozytywnymi, jak i swoimi trudnościami, i które chętnie odpowiadały na każde zadane pytanie i wyjaśniały wątpliwości. Dzięki otwartości wszystkich uczestników praca warsztatowa w grupach nie stwarzała najmniejszych trudności. Atmosfera była wspaniała. Zadbała zresztą o to organizatorka seminarium, Anna Malinowski. Zawsze wiedziała jakiego „lodołamacza” użyć, żebyśmy uwolnili swoja pozytywną energię.


A propos pracy w grupach. Dzięki temu, że były to grupy bilateralne mogliśmy poczuć się, jak na prawdziwej wymianie. Osoby posługujące się obydwoma językami mogły odświeżyć swoje umiejętności językowe, a pozostali skorzystać z pomocy tłumaczy, którzy świetnie wykonywali swoją pracę.


Ponieważ nie samą pracą żyje człowiek, mieliśmy też czas na odpoczynek i na zaczerpnięcie górskiego powietrza. Był wieczór andrzejkowy z wróżbami i tańcem, wspólne śpiewanie przy akompaniamencie gitary, długie wieczorne rozmowy i zwiedzanie Karpacza. Bardzo dobrze nam to wszystkim zrobiło. Miałam wrażenie, że znalazłam się w gronie dawnych znajomych, z którymi ciągle było o czym rozmawiać (np. z Romy, moją przesympatyczną współlokatorką).


Nie mogę nie wspomnieć o fantastycznym jedzeniu, jakim rozpieszczali nas gospodarze pensjonatu. Było pysznie i obficie.


Jechałam do Karpacza z konkretnymi oczekiwaniami, które udało mi się zrealizować.

Seminarium w Karpaczu? TAK. Polecam innym
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